Rok I. Warszawa, d. 22 Maja 1919 r. Ne 11. 


y 


的 


PISMO TYGODNIOWE ILUSTROWANE 


poświęcone sztuce kinematograficznej i pokrewnym. 


Prenumerata: Cena ogłoszeń: 
rocznie Mk. 30,00; kwartalnie Mk. 7,50; miesięcznie | za wiersz lub jego miejsce: na pierwszej stronie ej 
Mk. 2,50. Z przesyłką pocztową rocznie Mk. 36,00. Mk. 5,00, na wewnętrznych —Mk. 4,00; na ostatniej—Mk. 3,00, 


Numer pojedyńczy 75 tenigów. 


Adres Redakcji i Administracji — Danilowiczowska (Hypoteczna) № 14. 


Redaktor przyjmuje od godz. 3-ej do 4-еј po poł. 


Bezpieczeństwo w naszych kino-teatrach. 


O złowrogiej w swych skutkach sprawie które, zdarzały się już wypadki, — bywały ogrom: 
tej — w razie jej zlekceważenia — pisaliśmy już ne. Sprawa wyjść w kinematografach jest 
w № 9-nf „Kina“, żapowiadając, iż zrobimy o wiele donioślejsze, aniżeli w teatrach zwy» 
przegląd kino-teatrów noszych pod względem czajnych, do których: publiczność wchodzi 
ich zabezpieczenia na wypadek ognia. w jednej godzinie, zaś wychodzi— w innej. 

Polega zaś опо nietylko na zabezpieczeniu W teatrach świetlnych — rzecz się ma zupełnie 
samej kabiny operatora, lecz jeszcze na łatwem inaczej W tych — bywa zazwyczaj tak, iż pu 


i szybkiem opróżnieniu widowni, co może być  bliczność znajdująca się na widowni jest zmu- 


uskutecznione wtedy jedyne, jeżeli dane kino szona w razie jednego i tego samego wejścia 
i przepychać się z trudem i siłą po 


1 


ma wystarczająco dużą ilość wyjść. i wyjś 
Te ostatnie—są najpoważniejszą gwarancją, przez tłumy oczekujące w poczekalni. Bowiem 
iż wybuch ognia nie pociągnie za sobą ofiar, przedstawienia w kinach trwają bez przerwy. 


To też bezpieczeństwo bywającej w teatrach 
świetlnych publiczności może być zabezpieczone 
w sposób wystarczający w tych wypadkach je- 
dynie, gdy widownie teatrów takich rozporzą- 
dzają wejściami i wyjściami — nie będącemi w 
żadnym ге sobą kontakcie. Najlepiej, by wej 
ścia znajdowały się z jednej strony widowni» 
zaś wyjścia — z przeciwległej. 

Tak właśnie rzecz się ma w „ZFilharmonji* 
(która ma, prócz wejścia, dwa wyjścia i trze- 
cie zapasowe, przy czterech klatkach schodo- 
wych, stopnie ktorych są obrobione z marmuru), 
a także w: „Corso”, „Trianon“, „Połonji*, і „Opie- 
ce" (oddzielne: wejście i wyjście trzecie za: 
pasowe, po pr.eciwległej stronie się znajdujące). 
„Amfiteatr“ wreszcie ma jedno wejście i dwa 
wyjścia — wprost na ulicę). 

Jest dość spora liczba kino-teatrów uloko- 
wanych na piętrach, widownie których rozpo- 
rządzają jedną jedyną klatką schodową. Co by 
się w nich działo na wypadek pożaru? — prze wi- 
dzieć nie trudno. 

Są inne, јак „Nowości“, „Olinipja*—w dre- 
wnianych szopach się znajdujące. 

„Apolło* znalazł pomieszczenie w budynku 
murowanym i rozporządza wyjściem zapasowem, 
lecz wyjście to i wejście — są położone tuż obok 
siebie, co jest dużym minusem. W dodatku, oby- 
dwa te wyjścia (ewentualnie) znajdują się 
w ścianie, do której przylega kabina, co rów- 
nież nie jest zbyt właściwe. 

„Słyłowy* ma jeszcze gorsze warunki, 
Lecz i tam, bądź co bądż, jest wejście bardzo 
obszerne, zaś obecnie zostało otworzone w y j- 
ście drugie, wiodące,—przez poczekalnię wpra- 
wdzie, lecz na samem jej końcu, — wprost na ulicę 
Jest tam również wyjście zapasowe, wio- 
dące przez wewnętrzne podwórko, — na ulicę 
Chmielną. Domagaćby się należało jedynie, 
ażeby to ostatnie wyjście zapasowe było 
stale po każdym akcie otwierane, 
ażeby tym sposobem publiczność do wyjścia 
tego przyzwyczaić. 

Byłoby również więcej niż pożądane, ażeby 
ойе i balkon drugiego piętra miały schody 
wprost na ulicę wiodące, a nie do poczekalni, 
jak to obecnie ma miejsce. 

W najgorszych warunkach znaleźliby się, 
w razie pożaru, widzowie „Cołosseum*, w któ- 
rem wejście i wyjście jest faktycznie 
jedno. Do niedawna było tam wyjście oddziel- 
ne, które zostało obecnie skasowane, gdyż zna- 
lazły się tam teraz bufety restauracyjne. Jest 
tam wprawdzie, o ile sądzić wolno z napisu, 
jakieś wyjście zapasowe, lecz prowadzi ono nie- 
wiadomo gdzie i nie jest nigdy otwierane. 


Najgorsze wszakże, iż widownia teatru tego 
leży znacznie niżej, aniżeli poczekalnia, co spra- 
wia, iż w razie pożaru publiczność musiałaby 
uciekać po schodach idących w górę! 
Nie trudno przewidzieć, iż w pierwszym mo- 
mencie popłochu na schodach tych utworzyłby 
się wall... Nakoniec samo wyjście prowadzi na 
wązkie podwórko, na które... wjeżdżałaby wła- 
śnie straż! 

Widownia 
miejsc!... 

Te uwagi nasze zakończymy słowami „Dzien- 
nika Powszechnego: „Władze powinny roztoczyć 
surową kontrolę nad warszawskimi kinoteatrami*. 

Pożar w niektórych naszych kinoteatrach 
staćby się mógł olbrzymią w swych rozmiarach 
katastrofą, zaś odpowiedzialność za nią ponieść 
by musieli nietylko właściciele źle zabezpieczo- 
nych kin, lecz również i władze powołane do 
czuwania nad bezpieczeństwem obywateli kraju. 


Colosseum* zaś mieści 2,360 
” , 


Wowosci zagraniczne. 


„Królowa lalek*. Najmłodsza aktorka kine- 
matograficzna, kilkoletnia Marja Osborne, o roz- 
wichrzonej czuprynie i jasnych oczach, nie scho- 
dzi z ekranu, poruszając i wzruszając Paryż swą 
subtelną w swej prostocie grą. 

Ciocia Anna zabija się pracą, aby wycho- 
wać małą Dolly. Pewnego razu zostawiła dziew- 
czynkę samą w domu, prosząc, aby nie ruszała 
wielkiej lalki, którą ciotce polecono ubrać w ko- 
stjum siostry miłosierdzia. Lalka ta miała być 
głównym fantem na loterji dobroczynnej. 

Niestety, paru podwórzowych uliczników 
zdołało pochwycić lalkę i po kilku chwilach z 
pięknej zabawki zostały tylko potłuczone szcząt- 
ki. Dolly jest zrozpaczona. Chłopcy pocieszają 
ją, że lalka po śmierci poszła do nieba i jest 
tam szczęśliwa. Trzeba jednak znaleźć sposób, 
aby nie zmartwić cioci Anny i nie zasłużyć na 
jej wymówki. Mała Dolly wpada na szczęśli- 
wy pomysł: lalka była tego wzrostu, co ona — 
może więc nałożyć jej sukienkę i nikt się nie 
domyśli prawdy. Tymczasem przyjeżdża p. Co- 
ruing ze swą małą córeczką Alicją po lalkę. 
I Dolly jedzie jako fant w pudełku na loterję! 

Zatrzymawszy się w domu p. Coruing, mała 
Dolly na chwilę wychodzi ze swej roli, zoba- 
czywszy na stole ciasteczka. To wprowadza w 
zachwyt Alicję. 

Tajemnica wychodzi па jaw, ponieważ bilet 
p. Coruing zbiegiem okoliczności wygrywa głó- 
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wny fant, więc zamiast lalki mała Alicja otrzy- 
muje siostrzyczkę, gdyż p. Coruing postanawia 
wychowywać Dolly. 

Ciocia Anna może nareszcie bez obawy 
patrzeć w przyszłość swej ukochanej siostrze- 
nicy... 

Obraz ten podziwiało tysiace małych głó- 
wek — zachwyconych, o ździwionych oczach i 
półotwartych ustach. Niektóre dziewczynki trze- 
ba było siłą wyprowadzać z widowni, gdzie 
głośno i szczerze wypowiadano zachwyt i 2421- 
wienie nad losem małej Dolly. 

Jakby to dobrze było, gdyby wytwórnie 
kinematograficzne częściej pamiętały o niedoro- 
słej publiczności! 


* 
х * 


„Głaz, który płacze”... Stary wioskowy ko- 
miniarz Zachar—w swoich włóczęgach po oko- 
licy—znajduje pod starym murem niedaleko ro- 
dzinnej wioski małą bezdomną dziewczynkę. 
Stary Zachar nie mając rodziny oddaje dziecko 
na wychowanie sąsiadom, gdzie Marion chowa 
się z Małą Ginette'ą córką gospodarzy. Nastały 
żniwa. Marion uwodzi jakiś wędrowny żniwiarz, 
porzucając następnie wraz z dzieckiem. Dziew- 
czyna nie mogąc pozostać między swymi—idzie 
do miasta i tam, aby zapewnić egzystencję sobie 
i małemu Jankowi, zostaje kochanką bogatego 
Rodzice i stary Zachar nie domyślają 
się, w jaki sposób zarabia ich Marion. I oto, 
stary kominiarz zatęsknił do swojej „malej“ 
Marion — pragnie ją raz jeszcze przed śmiercią 
zobaczyć. Znajduje ją w chwili — gdy Marion 
jako gwiazda pół światka wydaje wielki festyn 
dla swych przyjaciół. Bez słowa wyrzutu—pe- 
łen jednak wewnętrznego żalu stary Zachar wra- 
ca do wioski, aby opowiedzieć o hańbie Marion. 

Tego samego wieczoru zachorował nagle 
mały Janek. Zrozpaczona matka biegnie do ko- 
łyski, lecz zastaje już tylko zimne zwłoki syna. 
Więc zwraca się tam gdzie jeszcze pomimo 
wszystko biją dla niej życzliwe serca. 

` Subtelna treść obrazu i szczery liryzm, na: 
dają zasadniczą wartość temu obrazowi, który 
przez szereg tygodni cieszył się powodzeniem 
Obraz ten niezadługo ujrzy i war- 


kupca. 


w Paryżu. 
szawska publiczność. 


ЕЗ Ба 


„Burza“ (obraz firmy Pathé). Dramat, w któ- 
rym kobieta subtelna i dobra gnie się pod ciężarem 
rzuconego na nią podejrzenia. Młody mąż prosi 
przyjaciela o towarzyszenie jego żonie do teatru. 
Pod wpływem wina i czaru młodej kobiety przy- 
jaciel, używając podstępu, pragnie za wszelką 
cenę się dostać do pokoju Simony, lecz nagle 


wchodzi mąż, który nie zwracając uwagi na za- 
klęcia i przysiegi małżonki, kategorycznie żąda 
rozwodu, zabierając sobie syna, a jej zostawia- 
jąc córkę. 

Minęło wiele lat. Pieniądze otrzymane od 
męża już dawno się wyczerpały i Simona zmu- 
szona jest, aby utrzymać córkę i siebie, przyjąć 
miejsce gospodyni w domu gry, gdzie pracuje 
pod przybranem nazwiskiem. Pewn'j nocy do 
domu tego zawitało dwóch nowych gości. [ed 
nym z nich był Leon, syn tego, który zniweczy? 
szczęście rodzinne Simony. Zobaczywszy ukrad- 
kiem Estelle, córkę Simony — młodzi ludzie za- 
interęsowali się nią i korzystają z wolnych chwil, 
aby się widywać. Lecz ojciec Jana kategorycz: 
nie zabrania mu odwiedzać dom gry. Syn nie 
słu ha i po pewnym czasie zdecydował się pro- 
sić Simonę o rękę jej córki. Ta zobaczywszy 
na jego ręku klejnot rodzinny — poznała w nim 
syna. 

Ojciec Jana, widząc, że jego napomnienia 
nie skutkują, udał się sam do domu gry, aby 
zrobić surowe wymówki. Poznawszy żonę, za- 
rzuca jej, że przez zemstę nad ojcem wciąga 
syna na złą drogę. Następuje b. wzruszająca 
scena, gdy Simona z boleścią ale spokojnie opo- 
wiada mężowi koleje swojego życia i podkreśla 
swoją niewinność. Leroy potwierdza sło va Si- 
mony. Dramat kończy się wzajemnem przeba- 
czeniem. Obraz ten posiada głęboką i wzrusza- 


jącą treść oraz przepiękną wystawę. 


+ 
* * 


„Jak w kinie"... Sztuka napisana dla małej 
Simone Genevois — przyszłej gwiazdy kinemato- 
graficznej. Jedna z najmłodszych aktorek jest 
bohaterką prostej a zarazem głębokiej komedji 
na tle wojennego szpiegostwa. Bawi ona w le- 
cie wraz z matką i jej przyjacielem, oficerem 
marynarki, w kąpielach. Niezwykła uroda ma- 
Jlutkiej Simony zwraca uwagę przebywającego 
tam również młodego malarza, który pragnie 
sportretować dziewczynkę. Malutka kobietka 
uczęszcza regularnie do pracowni malarza i z wro- 
dzoną sobie ciekawością obserwuje wszystko, 
co ją otacza. Jednego razu podniosła z ziemi 
jakiś zapisany świstek papieru. Zaniosła go ofi- 
cerowi marynarki — no... i wyszło na jaw, że 
miły i wesoły malarz jest szpiegiem wrogiego 
państwa. Misję śledzenia powierzono małej Si- 
monie, która, dzięki rozwiniętemu sprytowi, wy- 
wiązała się z tego zadania świetnie. I gdy nie 
szczędzono jej |ochwał — mówiąc, że zbawiła 
kraj swoją roztropnością — małe dziewczątko z 
naiwnym uśmiechem rzekło: „ależ to zupełnie 
jak w kinie“, 
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Przedruk luźnych zdań — bez komentarzy. 


„Pola Negri jest jedną z tych nielicznych 
polek, które zdobyły sobie rozgłos światowy: 
Ówczesny prezes teatró v rządowych zajął się 
powagnic*) artystycznem*) „wychowa- 
niem“ **) młodziutkiej Poli i powierzył ja pierw- 
szorzędnym mistrzom, przedewszystkiem zaś 
Kazimierzowi Zaleskiemu, który poznawszy 
się na...“ 

„..pozwolił jej odrazu *) debiutować w pierw- 
szorzędnych rolach“. 

(„Ekran”, art. „Gwiazdy filmowe", str. 15-a- 
szp. Il-ga, wiersz g-y i następne od góry), 

„Opera Wielka wprowadziła dla niej spe- 
cjalnie na afisz „Niemą z Portici”, a powodze- 
nie jakie osiągnęła w roli głównej *) było nie- 
bywałe*. 

(Str. 16-a, szp. 1-а, wiersz 8-y i następne od 
góry). 

„Zbliżona w typie do Asty Nielsen, prze- 
ściga ją Pola Negri może nawet, jeżeli idzie o 
materjalne *) rezultaty, jakie talent jej przy- 
nosi”), | 

(Str. 16-a, szp. 11-а, wiersz 4-у i następne od 
dołu). 


Pierwsze w Polsce kursa 
sztuki kinematograficznej. 


Wobec zamierzonego wysokiego opodatko- 
wania film zagranicznych, jak również biorąc 
pod uwagę, iż w wytwórniach film w Rosji życie 
zamarło zupełnie, tak z przyczyny braku surow- 
ców, jak i ogólnej panującej tam anarchji, co 
obiecuje, że państwo to zaspakajać będzie swe 
potrzeby u nas—przed kinemafograficznym prze- 
mysłem w Polsce otwiera się świetna przyszłość: 

` To też w Warszawie powstają w obecnej 
chwili wytwórnie film — jedna po drugiej 

Brak aktorów wyłącznie do filmy grających 
staje jednak poczynaniom tym poważnie na prze- 
szkod ie. 

Z tem wiekszem uznaniem przyjąć należy 
przeto wieść, iż w Warszawie przy ulicy Polnej 
Nº 76 powstały” niedawno „Pierwsze w Polsce 
kursa kinematograficznej sztuki“, pod światłem, 
doś 1adczonem i fachowem kierownictwem re- 
żysera-operatora, p. Eugenjusza Modzelewskiego, 
mającego do pomocy z Włoch sprowadzonego 
reżysera, p. Rino Lupo'a. 


*) Podkreślenie nasze. 
**) Cudzysłów nasz, 


Zadaniem kursów tych jest nietylko wytwa- 
rzanie film o treści z rodzimych pierwiastków 
wysnutej, lecz jeszcze danie polskim wytwór- 
niom artystów specjalnie w grze mimicznej wy- 
szkolonych. 

Program kursów zapowiada, iż teorję sztu- 
ki ekranowej—wykładać będzie p. E. Modze- 
ewski, który był reżyserem amerykańskiej 
wytwórni „Life Photo Seling Compa- 
gnie”; p. R. Lupo, były reżyser słynnej wy- 
twórni „Cines“ w Rzymie—wykładać ma zasady 
kino-reżyserjii p. Nina Novelli, b. reży- 
serka „Unionu* berlińskiego, — uczyć bę- 
dzie zasad mimiki dramatycznej; p. Stanisław 
Jagmin, znany rzeźbiarz, wykładać ma este- 
tykę; p. Lubicz, profesor szkoły gimnastyki 
rytmistycznej Izadory Duncan— plastykę; wresz- 
cie p. Е. Mucha—teorję ekranowej techniki. 

Ze względu, iż chodzi o jaknajszybsze wy- 
szkolenie adeptów młodej kinematograficznej 
sztuki, na pierwszym planie będą zajęcia prak- 
tyczne i szkoła odrazu przystępuje do robienia 
zdjęć. 

Jak się dowiadujemy, kursami zaintereso- 
wało się bardzo Ministerstwo Kultury i Sztuki, 
wychodząc z założenia, iż usiłowania podobne 
mieć mogą poważny wpływ na pódniesienie po- 
ziomu film pod względem społecznym, literac- 
kim i estetycznym. 

Zapisy na kursy przyjmuje kancelarja biura 
„Kinofilm“, Marszałkowska 139, od godz. 
12-еј do 4-ej po poł. 


Kino-teatr „Opieka“. 


W teatrze tym, odwiedzanym coraz liczniej 
przez najwytworniejsze koła naszego miasta, 
w dn. 19 b. m. odbył się przegląd, wobec za- 
proszonych przez Ministerstwo Sztuki i Kultury 
osób, świeżo nadeszłych wprost z Paryża film, 
jak również tych zdjęć dokonanych w Warsza- 
szawie, które porobione zostały specjalnie dla 
stolic Państw Koalicyjnych, jak Paryż, Londyn, 
New-York, Rzym etc. 

Pomiędzy innymi demonstrowano obrazy: 
„Belweder“, „Naczelnik Państwa“, „Wyjazd wojsk 
Hallera z Paryża i ich wkroczenie do Warsza- 
wy*, „Obchód 3 go Maja* i wiele innych. 

Wszystkie te zdjęcia zrobione zostały przez 
operatora francuskiej wytwórni „Саитот“ i 
w najbliższym czasie będą demonstrowane pu- 
blicznie w Kino-teatrze „Opieka“. 


JKINOFILM 
M AR/ZAŁ KOWA 
WARSZAWA 


BIURO KINEMATOGRAFICZNE 


„FOTOFILM” 


WARSZAWA, MONIUSZKI Ne 2 TELEFON 252-64. 


Adres telegraficzny: „Fotofilm* Warszawa. 


MONOPOLOWO 
Ostatnie nowości sezonu 1919 r. 


Sensacja! „W szponach $ 
„Ofiary wojny <>. hypnołyzera” 


dramat współczesny 
dramat psychologiczny 

w 6-u częściach, і НИ 
w б-и. częściach; 


w roli głównej w roli glównej 
znakomita słynna węgierska artystka 
Ketty Richter. Rita Lundt. 


Nowość! Nowość! 


„Colomba“ 


dramat egzotyczny 
w 6-u częściach 
według noweli francuskiej 
Piotra Rameau. 
Erna Morena 
w roli tytułowej. 


„Miłość a гетоја“ 


dramat sensacyjny 


„rabina Orłowa 


Кир те p senss ri -kry In: 7 
w 6-u częściach; dramat sensacyjno-kryminalny 


w roli głównej w 5-u częściach; " 


yremjowana piękność М ; 
l l PR w roli tytułowej 
węgierska 


Rita Lundt. Olga Polońska. 


= W przygotowaniu cale mnóstwo pierwszorzędnych nowości. 
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Polska Spółka Akcyjna 


zawiadamia, iż powierzyła przedstawicielstwo 


firmy na: 


WILNO: 


Polsko-kitewskie Handlowo-Przemysłowe 
T-wo ,,Unja”. 


KRAKÓW: 
K. Augustynik 


ul. Lubomirskiego 43. 


LUBLIN: 


Z. Rydigier 


Krakowskie - Przedmieście 44, 


do których prosi się zwracać z zamówieniami. 
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„FORTUNAC i 


BIURO WYNAJMU 


Warszawa, 


FILM 


KINEMA TOGRA FICZNYCH 
Marszałkowska 95. 
Ostatnie nowości 


Telefon 208-56. 
sezonu 1919 r. 


Serje włoskich obrazów z Francesca Bertini w ełównych ro'ach: 


„Słrzępy życia“ paca czarnej tawerny" 


Dramat z życia apaszów w 6 cz. 


Dramat w 6 częściach. 


„Zródło łez” 


Tragedja życiowa w 6 częściach. 


Serje obrazów wytwórni „„Pasquali'* w Turynie 
OBRAZY: 


[ry . . . ‹ 
„dajemniczy arlekin“. 
Sensacyjny dramat cyrkowy w 5 cz. 
z Henrietą Bonard roli głównej. 


„Cyrk w płomieniach” 


Dramat cyrkowy w 5 cz, 
z Mario Bonard w roli głównej. 


„Da milczącej mogiły” 
Tragedja primabaleriny w 6 cz. 
z Lucia d'Ambro w roli głównej. 


ORAZ 


K 


„WU M”. 


W gmachu dawnej Panoramy, w dn. 17 b. m. mia- 
ło miejsce inauguracyjne przedstawienie, wobec licznie 
przybyłych zaproszonych, „Widowisk Morskich”, 
które dla Warszawy są najzupełniejszą nowością. 

Gdy się rozsunęła kurtyna po raz pierwszy, oczom 
widzów ukazało się jakieś miasto włoskie nad morzem 
leżące. Zachód słońca, mrok, nie widać więc dobrze... 
być może, że jest to Wenecja. Zmrok staje się ciemno- 
ścią. Го też w oknach pałaców i dalekich domów sto- 
pniowo zapalają się światła. Na kanale krążą vaporetti, 
czerwone i zielone ognie których błyskają w ciemności. 
Lecz oto sygnał i — 


gości 


wszystko momentalnie gaśnie. To 
aeroplan niemiecki ukazał się nad miastem. Działa nad- 
brzeżne czuwają wszakże, rozpoczynają ogień i śmier- 
cionośny ptak spada w płomieniach. 


Drugi obraz daje nam odtworzoną ,w minjaturze 
walkę pancerników. Trzeci — burzę morską, w czasie 


której spienione fale morza biją o brzeg, a oślepiające 


mocny w treści, wspaniały w wykonaniu 


dramat w 5-и częściach, grany 


„ALZACJA: 


długość 1800 mtr.; 6 wspaniałych plakatów fotografji i wiele utensylji reklamowych. 


WYŁĄCZNY WŁAŚCICIEL NA RZECZPOSPOLITĘ POLSKĄ: 


MARJAN FUKS, Warszawa, Jerozolimska 49. 


Serje obrazów ze słynnym amer. detektywem Joe Jenkins'em. 
a 


KASE robi i ZASZCZYT przynosi 


każdemu polskiemu teatrowi kinematograficznemu 


z wielkiem powodzeniem, 


błyskawice co chwila rozświetlają ciemności. I widzimy 
jeszcze atak floty na małe miasteczko, nad Adryatykiem 
leżące. Płoną liczne domy, grzmią działa.. 

Wreszcie dano obraz nad Wisłą (najmniej szczęśliwy): 

Ilustruje obrazy dobra muzyka i śpiewy. 

Widowiska te, nader interesujące, są o tyle na 
czasie, iż przyczynić się mogą do spopularyzówania 
wśród ludności naszej, powstającej marynarki i floty; 
uświadamiają nam one, iż staliśmy się Państwem nad- 
morskiem. 

Dekoracje, zwłaszcza miasteczka nadmorskiego 
w czwartym akcie, są wcale dobre. Zachód słońca 
w obrazie tym coraz bardziej purpurowy, gasnący na 
dalekich wzgórzach—został nader pomysłowo przepro- 
wadzony. 

Dodać należy, iż część dochodu idzie na rzecz 
„Polskiego Białego Krzyża" i „Koła pomocy II-ej bryga- 
dy artyleryi polowej", — z tej przyczyny przeto wido- 
wiska te powinnyby się stać popularne. 

Wstęgę przy otwarciu przecięła pani Paderewska, 
zaś poświęcenia dokonał ks. prałat Kaczyński. 
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K I N O 


Filharmonja 


pod nowym zarządem 


Od wtorku d. 20 maja jest demonstrowany obraz: 


„BEŻ GRZECHU.. 


Dramat fantastyczny z duńskim artystą RALFEM NORDECK'IEM w głównej roli. 


РРРРРРРРРРРРРТРРТ 


Ta Aa Aa Aa Da Da Da Da Da Da Da Da Da Da Da Da Da Da Da DDD 
Kino-premjery. 


Najlepsze filmy tygodnia: 


„Bez grzechu...“ 
„Bestja Berlina*. 


| „Zakład huzarski*:. 
Opieka | Prz WSTAW 
„Przygody Jasia**. 

„Zakład huzarski! 
własność Corot, z A. 
w głównej roli. 

Jest to pełna werwy i życia komedja z ży: 
cia wojskowego, w której dzielny huzar, w in- 
terpretacji Harrisona, nietylko wygrywa zakład, 
kosz szampana, od dowódcy ‘pułku, "сег po- 
nadto zdobywa serce młodej i piękn*j dzie- 
dziczki licznych włości. 

„Przygody Jasia", jak również i ,Ulubie- 
niec ojca", są obrazami wytwórni amerykańskiej, 
w których rolę bohatera odtwarza artysta coś 
aż sześcioletni. Filma ta, grana koncertowo 
przez zespół bardzo młodych aktorów, spotkała 
się z ogromnem uznaniem młodocianych 
dzów, bardzo licznie ten teatrzyk odwiedzają- 
cych. 


wytwórni „Nordisk“ 


ajencji Harrisonem 


wi- 


Filharmonja — „Bez grzechu...” 


Dramat fantastyczny ze słynnym duńskim 
artystą Ralfem Nordeckiem w głównej roli. Wła- 
sność ajencji „Polfilma”. 

Obszerniejsze sprawozdanie z tego utworu 
daliśmy już w zeszłym numerze naszego pisma, 


„Pamiętnik psa“. 


obecnie przeto dodamy jedynie, iż obraz ten na 
wy- 
różnia się świeżością tematu, doskonałą reży- 


starych, duńskich podaniach opracowany, 


serją, bogatą wystawą, pięknymi krajobrazami 
wreszcie. 

Treścią utworu jest znana i niewątpliwa 
prawda, iż nad duszą człowieka, nad wszystkie- 
mi jego szlachetniejszemi dążeniami i wzlotami 
ku górze — panuje szatan, duch ciemności, Ary- 
man, czy jak go jeszcze nazywają... 
rzeczy—przyroda, z jej bezlitośnemi pra- 
wami. 

Nakazy moralne, trud fizyczny i umysłowe 
wysiłki — długi czas bronić nas mogą przed „sza- 
tanem*, nadejdzie jednak dzień, nadejdzie go- 
dzina, że umęczona walką dusza potarga wszy- 
stkie więzy i zapragnie żyć. Żyć!!. 


zaś w istocie 


A wtedy szatan już napewno postawi na 
ścieżce drogą obowiązku kroczącego Konrada 
tą lub inną Priskę, która... płomiennie zaszepcze: 
„czy wiesz co czy cię nie poruszy 
szept bladych kwiatów w takie noce parne?.. 
Pójdź... ja ci włosy me rozplotę czarne, wężem 
pożądań wejdę do twej duszy”.. 

Nakaz rycerza krzyżowego, Konrada z Grzy- 
bolesia: „strzeż się kobiety” — jest negacją 


rozkosz?... 
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życia, to też ten, który temu fałszywemu pro- 
rokowi zawierzył — zginąć musiał... i zginął. 

Tak poucza filma przynajmniej. 

Pod względem artystyczno - malarskim — 
obraz ten należy do lepszych. Jest tam w trze- 
cim akcie uczta w ogrodzie, na tle pejzażu 
wprost baśniowego. Jest jeszcze las nad wodą, 
na tle którego łamiący się w męce dusznej Kon- 
rad otrzymuje z ust kobiety pierwszy pocałunek— 
i jest jakieś jezioro senne, ciche i świetlane, na 
brzegu którego szatan złożył omdlałą Priskę. 

| Piękno tych obrazów potęguje jeszcze umie- 
jętnie dobrana ilustracja muzyczna w wykonaniu 
orkiestry filharmonicznej. 

Nad program był demonstrowany ostatni 
„Dziennik Polfilmy*, zawierający zdjęcia ze 
wschodniego frontu: Kowel, Brześć Litewski» 
Pińsk, Włodzimierz Wołyński etc. 


Corso — „Księga łez“. 3 
Wytwórni „Nordisk“, własność ajencl 
„Corso*. 

Ujęcie pewnej fabuły w formę pamiętni 
ka jest dość częste w literaturze, a obecnie tym 
rodzajem chętnie zaczyna posługiwać się kine- 
matograf, rzucając na ekran niejako żywe pa- 
miętniki. Nowy ten typ zdjęć ma tę dobrą stro- 
nę, że nadaje akcji pewien zamierzchły koloryt, 
a na obraz przesuwający się przez ekran pa- 
trzy się jak na przeżyte kiedyś wspomnienie. 

W ręce sędziwego lekarza, żyjącego ci- 
cho w małem miasteczku, w jesienną noc, do- 
staje się pamiętnik kobiety, która dzięki pewne- 
mu nierozmyślnemu krokowi w młodości, całem 
życiem płaci na każdem miejscu błąd swój, błąd 
młodości, który źli ludzie pragną wyzyskać dla 
egoistycznych celów. 

Karta, za kartą przesuwa się walka i zma- 
ganie z losem biednej kobiety, której najwięk- 
szą może winą jest to, że chce zachować uczu- 
cie mężczyzny dla siebie i robi wszystko, by 
uczucie to ocalić. А dzieje jej to prawdziwa 
droga na golgotę życia, to smutna księga łez, 
gdzie każdy jaśniejszy promyk słońca płacony 
jest po królewsku: sznurem pereł —łez, wypła- 
kanych w długie noce bezsenne, gdzie zrywa się 
szalony krzyk za szczęściem, kobiety głodnej 
radości i pogody życia. 

I przed oczami cichego, rozumiejącego wiele 
staruszka, w jesienną noc, roztwiera się karta 
po karcie księga łez, po ко, by na ostatniej 
z nich dobrotliwa rozumna dłoń, skreśliła roz- 
dział ostatni i zamknęła opowieść szczęścia sty- 
gmatem. | 

Z pośród obrazów wystawionych w bieżą- 
cym sezonie „Księga łez* jest obrazem o naj- 


większych może wartościach literackich. Obraz 
ten zastanawia przedewszystkiem swoją głębią 
psychologiczną i subtelnem literackiem wypra- 
cowaniem, a patrzy się nan jak na smutną, czę- 
sto spotykaną lecz zawsze bolesną tragedję 
życia. 

Doskonała gra artystów duńskich, ładne 
ujęcie krajobrazów, nieprzerwalna ciągłość akcji 
j szlachetne napięcie dramatyczne — oto zalety 
tego obrazu. W. 


Trianon (przy ulicy Sienkiewicza) 
„Pamiętnik psa“. 
„Antoś Fertner zabójcą”. 


Teatrzyk ten od pewnego czasu zaczął 
dawać programy zawsze wyjątkowej wartości, 
tak że publiczność w kinie tym bywająca, nie 
patrząc nawet na program, idzie tam śmiało, 
z góry wiedząc, iż zobaczy rzecz niewątpliwie 
dobrą. Ostatnio demonstrowane tam były filmy: 
„Najukochańsza żona Maharadży” (część I-sza), 
„Odetta“, „Pax aeterna“, „Skowronek”, „Kaba- 
ret pod niebieską latarnią”, wreszcie „Awantur- 
піса“. 

Tę ostatnią — zaliczać należy bezwarunko- 
wo do liczby najlepszych obrazów bieżącego 
sezonu. Jest to fabrykat niemiecki, lecz wy- 
twórnia, która filmę tę wyprodukowała, wzoro- 
wała się, robiąc ją, na słynnej fabryce „Nor- 
disk*, co zresztą nie zawsze się jej udało, jak 
naprz. w scenie buntu niewolników, który miał 
naśladować strajki w „Synach ludu*. Usiłowania 
podobne tylko na uznanie zasługiwać jednak 
mogą. Zaś dodać należy, iż mimo wszystko 一 
wytwórnia „Nordisk“ w gronie sił żeńskich, tej 
miary talentem co Pola Negri bezwarunkowo 
nie rozporządza. 

Wracając jednak do „Trianon',to kino- 
teatrzyk ten ostatnio klijenteli — bywającej tam 
bardzo teraz tłumnie— daje: „Pamiętnik psa", be- 
dący jednym z najlepszych utworów słynnej 
włoskiej wytwórni „Cines“, ora przewyborna 
farsę rosyjską, ze znanym Fertnerem w roli tytu- 
łowej. 


Colosseum — „Bestja Berlina“. 

Szereg obrazów z życia ostatniego z Ho- 
henzollernów. 

Własność ajencji „Lux“. Z jakiej wytwór 
ni filma ta pochodzi? — na ekranie nie zazna- 
czono; sądząc z fotografii, jest ona dziełem 
firmy francuskiej „L. Sutto'a”. 

I znów— jeszcze jedna więcej—filma agita- 
cyjno tendencyjna, wytworzona z myślą, by pod- 
niecać nienawiść do niemców i do „Brute de 
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Berlin“, ostatniego Cesarza Niemiec — Wilhel- 
ma Il-go. 

Lecz Cesarstwo, 
w 1871 r. w Wersalu, przez Bismarka, гогра- 
dło się już w gruzy, Wilhelm Il-gi jest już dziś 
nieszczęsliwym starcem jedynie, zaś w tym sa- 
mym Wersalu—zięć Bismarka, hr. Brock- 
dorff-Rantzau, otrzymał już z rąk zwycięskiego 
Clemenceau dokument zawierający warunki Dru- 
giego Pokoju Wersalskiego, które pełnomocnicy 
niemieccy... podpisać mają—bez dyskusji. 

Z tego względu, filmy, jak powyższa, lub 
demonstrowany w bieżącym tygodniu obraz: 
„Za wolność ludów” 一 Sa już dziś najzupełniej 
zbędne — bo bezcelowe. Dziś hasłem ludów 
staje się Liga narodów, zwycięstwo odniosły 
ideje głoszone przez filme „Pax aeterna”... 

W dodatku, obraz „Bestja Berlina” poka- 
zuje nam Wilhelma Ш-ро w postaci do tego 
stopnia potwornej i ohydnej zwyrodniałego ka- 
botyna, ѓе... sprawia przykre i odrażające wra- 
żenie w każdej, najbardziej choćby wrogo uspo- 
sobionej względem Państw Centralnych, lecz 
nie pozbawionej uczuć ludzkich, jednostce. 

Filma „ZBestja Berlina” w swej niskiej 
i marnej tendencji nie różni sig niczem od czy- 
nu owego prusaka, który w obrazie omawia- 
nym kopie nogą powalonego skrytobójczo prze- 
ciwnika, atletycznego kowala, którego zwycię- 
żyć nie mógł w boju otwartym. 


przecież proklamowane 


W obrazie omawianym, Wilhelma II-go 
przedstawiono jako kabatyna i błazna, durnia 
poprostu... O ileż szlachetniej postąpił z Nero- 
nem w „Quo vadis?” H. Sienkiewicz! 

„Bestja Berlina" wszelako, pod względem 
reżyserji, gry i wystawy jest filmą więcej niż 
dobrą. Niewątpliwie lepszą aniżeli u nas już 
widziane: „Nie zapomnijmy nigdy”, i „Za wo: 
Inosé ludów*. 

Rolę Wilhelma odtworzył nieznany u nas 
Ruppert Juljan — nienajlepiej, jego maska pozo- 
stawiała zwłaszcza wiele do życzenia. Dobrą 
była p. Ruth Clifford w roli córki kowala, 
mieszkanki nieszczęśliwego Louvain. Najlepiej 
wszelako odtworzył swą rolę młody, najwyżej 
dziesięcioletni chłopiec, jako Jan, syn kowala. 
Scena rzucenia podkowy w twarz prusaka ode- 
grana została przez tego młodocianego artystę 
z ogromnem poczuciem, umiarkowaniem i dużą 
dramatyczną siłą. Budzącym grozę śmiechem 
zaśmiał się również aktor, odtwarzający rolę 
kapitana Neigela (który zatopił Lusitanje), gdy 
wpadł w szaleństwo na widok ociekającego wo- 
dą swego dziecka, które wpadło wypadkowo 
do sadzawki, co mu jego ofiary przypomniało. 

Wspaniały przemarsz wojsk amerykańskich 
po przez ulice Paryża, jak również flammand- 


skie obrazy szczęśliwej Belgji—przed wybuchem 
wojny,—na początku obrazu, widoki zrujnowa: 
nego Louvain wreszcie —są wysoce artystyczne. 
Dobre maski Hindenburga, Focha, Haig'a etc. 
Jeżeli kto lubi sensancję — to „Bestia Ber- 
lina” jest nią niewątpliwie. Z tego punktu wi- 
dzenia—obraz ten jest wart zobaczenia. ~- 
Stylowy 一 „Za wolność ludów". 
Wobec niebywałego powodzenia, filma ta 
pozostaje jeszcze czas jakiś na ekranie. 


Polonia — „W hotelu Sanssouci“. 


Komedja, z Viggo Larsen'em w głównej 
Wytwórni „Messter film“. 
Pierwszy akt filmy tej nazwaćby można 
„Uciążliwą nocą złotego młodzieńca". Nie nocą 
nawet, lecz już porankiem, gdy to zmęczona 
przygodami „paczka*— rozmyśla na jakimś rogu 
ulicy: „coby tu zrobić zresztą wieczoru?* Po- 
wzięty plan — zapowiadał się doskonale, nieste- 
ty, bohater utworu zastaje w domu list, iż ma 
się stawić tu a tu, ponieważ — „mąż wyjechal“, 
Biedak jest posłuszny rozkazowi, lecz prześla- 
duje go pech i jest zmuszony uciekać z garde- 
roby ukochanej przez okno, by się znaleźć 
w pokoju.. tłuściutkiej, pulchnej i różowej nie- 
winności, tylko co ze wsi przybyłej. 

Następstwa nocy tej—były bardzo smutne. 
Trzeba się było ożenić. I to nie z przyczyn 
normalnych, będących następstwem podobnego 
rodzaju historji, lecz stokroć smutniejszych. 
Donżuan się zakochał, co było tym okropniej- 
sze, iż owa Margot była niewiastą notorycznie 
brzydką. i 

W filmie tej jest jeszcze inna uwodziciel- 
ka (gdy mąż wyjedzie—nie tracąca czasu), baro- 
nowa Lo. Mniejsza, że brzydka, lecz pokazuje 
się nam ona, w jednej ze scen końcowych, 
w dezabilu tego rodzaju, iż trudno orzec co jest 
w nim większe: czy brak smaku, czy też jego 
ryzykowność... o | 

Największym minusem filmy tej są jednak 
napisy. Naprz. taki: „No, jedziemy teraz do 
Miety i jej sióstr, zbudzimy ich fanfarą*. Albo 
taki: „W razie potrzeby buchaltera zwrócę się do 
pana*. 

Taką polszczyzną przemawiają w kino- 
teatrze.. „Polonia“. 


created 


roli. 


Apollo — „Cygańska księżniczka. 


Dramat, wytwórni „N ordis k“. 

Opowieść o młodej cygance, która wypad- 
kowo dostała się do pałacu i w nim już pozo- 
stała na zawsze, jako pani domu i małżonka 
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brabiego,—i o młodym skrzypku-cyganie, który 
w pogoni za straconem szczęściem i miłością 
traci życie w przepaści, w którą się stacza wraz 
z koniem. 

Filma ta została opracowana niewątpliwie 
ze względu na sukces jaki uzyskał „Książę 
stepu*, tej samej wytwórni. Komizm, który się 
uzewnętrznia przy zetknięciu się dwóch świa- 
tów: ludzi z pałacu i ze sfer ludowych—jest do- 
skonałym tematem. W obrazie „Książę stepu*, 
taki obiad naprz. był niezrównany; w „Cygań- 
skiej księżniczce*— jest tylko trywialny. Ludzie 
północy tylko wyjątkowo potrafią się śmiać 
estetycznie. 

To też wytwórnia „Nordisk”, rozumie- 
jąc to, — bardzo: rzadko daje rzeczy komedjowe. 
O wiele częściej już udają się jej rzeczy cyr- 
kowo-komiczne (serje „Knop i Knopek”). 

'Dziedzinami, w których jedna z najlepszych 
wytwórni film świata czuje się wszakże паје- 
piej, są: dramat i poezja: Та ostatnia nie pogan- 
ska, jaką widzimy w filmach włoskich („Tryumf 
śmierci", „Źródło łez”) lecz uduchowniona, chrze- 
ścijańska (Niebiański okręt”, „Pax aeterna' еѓс.). 

I w filmie omawianej największą zaleta—sa 
obrazy z życia taboru cygańskiego, na tle nie- 
zrównanie pięknych widoków przyrody. 

Doskonale się zaprezentował nieznany jesz- 
cze, o ile się zdaje, Warszawie artysta, Emanuel 
Gregores, który z roli Antonia wydobył. całe 
piękno tej dzikiej, żywiołowej postaci. 

Dyrekcja „Apolla* mimo wszystko coby 
o niej powiedzieć . można, w wyborze film kie- 
rowała się zawsze dużem poczuciem estetycz- 
nem. Ujawniło się to choćby w fakcie, iż ma- 
jąc do wyboru dwie osławione filmy: „Za cara- 
tu* i „Bez winy—winni” — wybrała tę ostatnią. 

Nasze teatrzyki świetlne powinnyby się 
wyspecjalizować, to znaczy — dawać wyłącznie 
filmy odpowiednie do gustów publiczności w da- 
nem kinie bywającej. Swoją publiczność wy- 
robiły już sqbie odpowiednim doborem obrazów; 
„Согѕо“ i „Trianon*. Teatr „Apollo* dla 
swojej publiczności powinienby się 
starać o filmy silnie dramatyczne, z pewnemi 
sensacjami, jak: „Yacht śmierci*, „Tancerka z 
czarnej tawerny*, „Carmen*, „Kabaret pod nie- 
bieską latarnią“, „Awanturnica*, „Książę stepu“, 
„Tajemnicza margrabina* (2 Ріпа Minichelli) 
etc. etc.; czysto sensacyjne, jak „Protea*, „Cyrk 
Wolfsona*... wreszcie komiczne, wytwórni fran- 
cuskich. 


Przy takim programie, można ręczyć, iż ` 


„Apollo* miałby zawsze „kasę” i... byłby w zgo- 
dzie ze społeczeństwem. 


NO 


NI. 


Z sali odczytowej. 


Da. 14b. m. w saionach Klubu artystyczne- 
go (Hotel Polonia) wygłosił prelekeje autor wielu 
dzieł poetyckich, wysnutych» z zamierzchłych 
baśniowych dziejów naszych, p. Radosław Kra- 
jewski. 

Tematem odczytu była „Poezja“, o której 
prelegent się wyraził, iż jest kultem piękna. 
Nadmienił następnie, 12 Polska—z .chrystjaniz- 
mem --otrzymała i kultutę zachodu, która, dzięki 
temu, niemiała i niema pierwiastków  rodzi- 
mych. Jeżeli więc chcemy mieć .póezję istotnie 
naszą — musimy się cofnąć i zacząć czerpać 
ze źródeł baśni i ze źródeł: ludowych. Poezja 
patrzebuje przytem bojowników, którzyby wal- 
czyli w jej imie. Y. 

Po`odezycie, który został nagrodzony go- 
rącymi oklaskami, wyjątki z utworów poetyc- 
kich pióra prelegenta zadeklamowała 2 dużym 
dramatycznym zacięciem p: Marja Hryniewiczów- 
na, przyjmowaną również bardzo serdecznie, 
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KRONIKA. 


W kinie „Opieka“, w niedzielę dn. 25 b. m. 
odbędą się spec alne pokazy dla: 

a) żolnierzy bataljonu uzupełnień 21-go puł- 
ku i szkoły podchorążych; 

b) członków Związku sług katolickich; 

c) wychowańców szkół średnich. 

sa 

Zarząd kino teatru „Opieka“ komunikuje 
nam, iż zdobyty w Wilnie „Kino- tydzien 
bolszewicki*, w którym główne role grają 
głośnej sławy „artyści“ areny politycznej: Troc- 
ki, Kołłontajowa, Łunaczarskij, Dybenko, Gru- 
szewskij, Petlura, Zukowskij, Skoropadskij, Ti- 
chon etc... prezydjum Bundu wreszcie—oddany 
będzie do publicznego demonstrowania gdy tyl- 
ko filma ta zaopatrzona zostanie w polskie na- 


pisy. 
8 

Kary na właścicieli kinematografów i ka- 
baretów. Za nieprzestrzeganie porządku w kine- 
matografach komisarz nadzwyczajny skazał: wła- 
ściciela „Stylowego” Pawła Zagrodzińs'iego, 
na 2,000 mk, kary lub 2 miesiące aresztu, oraz 
właścicieli „Colloseum”, St. Jaskowskiego i WŁ. 
"Kozłowskiego na 2,500 mk. kary lub 2i pół 
miesiąca aresztu. é 


WON Redaktor i Wydawca Stanisław Mora-Listopad. 
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